
W ychodzi we wtorek, czwar
tek i  sohotę. Co sobotę dołą
czony jest arKusz R o z m a i-  
toś c i, pisma Ku pożytkowi 
izabawie. Prenumerata G a
zety z Dodatkiem i Rozmai
tościami wynosi: n a  Kwartał, 
dla odbierających w  samym 
I<wowie 4 zr. 4S Kr., na 
Poczlamcie lwowskim 5 zr. 
12 Kr., na wszelkich innych 
pocztamtach s zr. 96 Kr, mon. 
konw. Prenumerata pólrocz- 
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna.

C asw ariefe.

I . W D W . S 1 I ,

Dodatek do Gazety Łw ow - 
skieju obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Z»  
umieszczenie w  Dodatku 
płaci się od wiersza w p ó ł  
kolumnie (drukiem garmont) 
za pićrwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po i i j 2 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się w e
dle tego, ile na zwyczajny 
druk ooracbowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
I.wowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy.

M ro- 4 4 . I©* fiwietsaia 3.

Wiadoiomości krajow e: Z e  L w o w a :  Obwiesz
czenie Prezydyjum krajowego co do rozsie
wanych pogłosek. — Najwyższa pochwała dla 
P ilicy , lwowskiej. —  Z  W i e d n i a :  Dostrze- 
9ąvs Austryjacki o fałszywości niektórych do- 

i».n' es' e^ w zagranicznych pismach. . .
Wiadomości zagraniczne: A n g l i j a :  Dziennik 

tilobe o opozycyi izby wyższej naprzeciw no- 
wemu bilowi zbożowem u. —  Podzięka par- 
dnieniu  dla wojsk angielsko - indyjskich. 
Odezwa jeneralnego gubernatora Indyjów 
W schodnich po przekroczeniu rzeki Sutlecz 
przez wojska angielskie, -r- Punkta przed
wstępne traktatu z Sykami. —  R ozłożen ie
wojsk.

P r a n c y j a :  Czynności izby deputowanych. —  
i Rozruchy robotników koło St. Elienne.

® e  ̂8 * j  a 1 Nowe m in istery jum  i odroczen ie  izb. 
r u s y :  W yrok na spiskow ych  w  dolin ie
H irschberg.
r a k ó w :  O bw ieszczen ie  dyrekcyi policy i co  

0 fałszywych pogłosek .
° s y j a;  pow rót Cesarza do Petersburga.Mo winy.

Wiadomości handlowe i przem ysłowe : Z  Bucza- 
Z  Tarnowa. —  Z  Nowego Sącza, 

oinuńca. —  Ze Szlęzka. —  Z  Warszawy.

cza.
Z Ołc

umysłów potrzebne kroki, aby wybuchowi nie
przyjaznych namiętności wszędzie skutecznie 
zapobiedz. Podając to do wiedzy publiczności 
spokój m iłującej , Rząd widzi się być spowo
dowanym oświadczyć, że przeciw tym, którzyby 
nadal dopuścić się ihieli rozszerzania poduszcza- 
jących , do niepokoju i podejrzenia zmierzają
cych , pod jakim  bądź kształtem p og łosek , 
z wszelką surowością postąpi.

Od Prezydyjum c. k. Rządu krajowego.
W  Lwowie dnia 12. kwietnia 1846.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

j-*-* * wycn zatrważać i niepokoić, jakoteż sztuczne 
1 urzenie umysłów utrzymywać. Lubo po-

t0In jy**1 ca łk iem  na praw dopodobieóstw ie
jednakże Rząd poczynił i ciągle czyni 

*eikte w jeg o  m ocy będące i dc zaspokojenia

.lego Excelencyja najwyższy Kanclerz nadwor
ny, doniesienie tutejszego wysokiego c. k. Pre- 
zydyjnm krajowego o wierności i przywiązaniu 
do rządu , które tutejsi obywatele w ostatnich 
czasach udowodnili, tudzież o czynnem współ
działaniu takowych w celu utrzymania spoko 
ności publicznej , przedłożył Jego C. K. Mości, 
który to doniesienie uajwyższem postanowie
niem  z dnia 31. marca r. b. z upodobaniem  do* 
wiadomości przyjąć raczył.

’ Ta najwyższa pochwała , dnia 14. b. m. m ili- 
cyi w czworobok uszykowanej, przez jej pułko
wnika w obu językach odczytaną , i od takowej 
z najżywszem uczuciem  wdzięczności i trzy- 
krotnem Vivat przyjętą została.

—  Z  W i e d n i a .  —
Dostrzegacz Austryjacki pisze: Jesteśmy upo

ważnieni, tak znaczenie ja k  i dosłowne brzm ie
nie przytoczonej w Gazette de IPrunce z dnia 31. 
marca instrukcyi c. k. ganinetu dla c. k . am 
basadora w P a r y ż u ,  ja k o  zmyślenie i złośliwą 
od stroiiniczego ducha pochodzącą n.eprawdę 
ogłosić.

Dostrzegacz Austryjacki donosi: Dziennik TJni- 
v e rs , poświęcony n a j s z c z e g ó l m e j  sprawom ko
ścioła > zawiera w swoim numerze % dnia lg®
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lwi et ni a pasterski list, który Ojciec święty wy
dał do biskupa w Tarnowie ( równie jak i do 
innych katolickich arcybiskupów i biskupów 
w Królestwie Galicyi).—  Na wstępie swego do
niesienia podaje dzieónik Unwers w niejaLą 
wątpliwość autentyczność tego dokumentu. —  
f Wydane dziś rano Gazety* mówi on , »za wić 
rają papiezkie breve, ale nie mówią, z k ą d  
je  otrzymały.*

Dziennik Unwers ogłosiwszy test ojcowskiego 
napomnienia głowy katolickiego kościoła , do
daje następujące słowa : »Wstrzymujemy się
».od wszelkiego komentarza; ale pozwalamy so- 
«bie nadmienić, że Ojciec święty podpisał dnia 
»27. lutego pomieniony list tylko w tym zamia- 
»rze, by zapobiedz powstaniu , któremu każda 
^chrześcijańska dusza byłaby sobie d z i s i a j  
»za szczęście miała , gdyby była mogła prze
szkodzić. Wiadomość o wybuchnięciu insu- 
srekcyi była jeszcze wtedy nie nadeszła do 
i R i y m u ;  insurekcyja wybuchła dnia 21go; 
^wiadomość o tern mogła się dostać do Wiednia 
^najwcześniej dnia 23go; najśpieszniejszy go- 
»niec potrzebuje eśm dni jechać i  W i e d n i a  
»do R z y m u  i t. d. Gdy więc Papież wydawał 
wbreve, nie mógł wiedzieć ani o powstaniu 
»w K r a k o w i e ,  ani też o tern, jakich srod- 
*ków użył Cesarz Austryjacki do przytłumienia 
x>.tegoż powstania.*

Środki (mówi tenże Dostrzegacz Austryjacki), 
których użył Cesarz do przytłumienia krakow
skiego powstania, nic mogły przeszkodzić na
czelnikowi kościoła wezwać galicyjskie jak każde 
inne duchowieństwo, w podobnym przypadku 
do przestrzegania swych powinności, a zatćm 
do usuwania się od wszelkich politycznych i 
etrońniczych zabiegów.—  Jakie zarzuty chciałby 
uczynić dzieńnik Unwers względem środków, 
których c. k. rząd użył do zwalczenia wszczę
tej przez polską emigracyję rewolucyi w Galicyi 
i  Krakowie, nie wiemy, chyba, że rozumić pod 
tern, zmyślone przez popieraczy rewolucyi 
k ł a m s t w o ,  iż na głowy galicyjskich właści
cieli dóbr ceny nałożono. ■*- Czasopismo, któ
rego zamiarem jest obrona prawdy religijnej, 
odpowiedziałoby temu zamiarowi daleko lepiej, 
.przez upowszechnianie w sz  e l k i e j  prawdy, 
niż przez rozsiewanie kłamstw, które od stroń- 
niczego ducha pochodzą.

Dostrzegacz Austryjacki pisze : Wychodząca
w Lipsku Teutsche Allgemeine Zeitung zawiera 
pod dniem 7. kwietnia list z Wiednia z dnia 1.

wietnia, w którym jako ' z a r ę c z o n y  f a k t  
doniesiono o s a m o b ó j s t w i e  P r z e o r a  
j Ł _ I g u r y j a n ó w  w W i e d n i u ,  który miał

być rodem Polak, i według wszelkiego prawdo
podobieństwa w rewolucyjne zabiegi zawikłany.4
—  Jesteśmy upoważnieni całe to doniesienie 
haniebne kłamstwo ogłosić.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
W ielka Brytania 1 Irlandyjft*
Dziennik Olobe przestrzega izbę wyższą co do 

opozycyi naprzeciw nowemu-bilowi zbożowemu, 
i wnioskuje, że z odrzucenia on ego wynikną zł® 
skutki dla samych parów tylko. *Jedua przy* 
najmniej okoliczność* pisze Gtobe »nie mogła 
żadnym sposobem ujść ich uwadze. Mimo 
wszystkich rozmaitych i wahających się domy* 
słów, jakie głoszą o decyzyi izby wyższej w spra
wie tej wielkiej narodowej ustawy, nikt przecie 
nie utrzymuje, żeby aprze czne głosowanie tej 
izby mogło mieć inny skutek, nad ten, z® 
wstrzyma na chwilę postęp bilu, przeciągu'® 
go, a na najgorszy przypadek odwlecze do najj 
bliższego posiedzenia parlamentu. Nikt jo® 
bynajmnićj nie powątpiewa o ostatecznym a nie* 
dalekim tryjumlie wolności handlowej, cho
ciaż niektórzy z przyjacielskiem pożałowaniem
—  inni nawet z tajemną radością —  spoglądaj# 
na prawdopodobny wpływ, jaki nieprzyjaciel' 
akie oświadczenie się izby wyższej wywrze n# 
prawomocna władzę tćj ustawy, i na publiczną 
opiniję. Niezawodną jest zaiste prawdą, *® 
izba wyższa jako niepodległa część ciała prawo
dawczego , ma znaczną władzę konstytucyjny 
Zaprzeczająca jej jednakże decyzyja w takiej 
kwestyi, jaką ta jest, która tejże izbie wkróte® 
przedłożoną zostanie, mogłaby łatwo, zaroi*8* 
zniszczyć partyję przeciwną, jej samej przyni®845 
szkodę. Oby izba wyższa nie zamykała oc*® 
na czasowe stosunki, i nie zapróbowała zakj®' 
rować władzą prawodawczą wedle zasad i w “u” 
chu, w jakim się to działo przed dwoma W'e 
kami. Niechaj nie mniema, że błędna usta^® 
przemieniła nieprawdę w prawdę , i źe żuchw® 
eliargi na zrabowanie zwyciężyć mogą wówcz8̂  
kiedy lud angielski żąda po prostu tego,_ 
czego go upoważnia zupełnie decyzyja
z jego reprezentantów złożonej —  to jest ®S 
prawomocnej wolności, sprowadzać zboże ® 0
jów , które są zdolne i skłonne dać je D°01^ o 
cenach słusznych, i które widzą wyraźną w -e 
korzyść własną, aby sposobem zamiany ®*8 
ziemiopłody brać nasze wyroby. Nie ma H i 
w którymby starodawny zwyczaj jaki, l8^ . Aj 
przeżył istotną wartość swoją, i roZC.* jli- 
ochronną tarczę na nadużycia i niespr®w, e ^ 
wości, jak nasza Anglija. *Mądrość 
przodków* za długo była już przez
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wane wtem osoby, jako talizman jaki uważaną, 
•by nieświadomych oszukiwać, a rozsądkowi 
milczenie nakazać. Słowa T. Moore w jego 
■Utopii-’1, są prawdziwie, jak gdyby były wczo
rajsze. Jego podróżujący utopista powiada: 
Znalazłem w Anglii, ze się tam każdej propo- 
•ycyi ku poprawie dążącej sprzeciwiają, z tą 
uwagą: „Tak albo tak podobało się naszym
Przodkom, i dobrzeby było dla nas , żebyśmy 
‘ ylko im- sprostać potrafili*; jak gdyby to było 
uieszczęściem, jeżeli kto jest rozumniejszym 
°d przodków swoich. Talizman ten został na
reszcie odarty z czarodziejskiej siły swojej, stra- 
c'l już dla nas wszystkich władzę swoją. To 
Wyrażenie o „mądrości przodków* stało sio przez 
•adużycie tak zużyłem i pogardy godnem, że —  
Wyjąwszy u protekcyjonistów w obu izbach —  
Ua drwinki zeszło.

I z b a  w y ż s z a  na posiedzeniu dnia 2go 
„Kwietnia głosowała jednomyślnie podziękę dla 
angielsho wschodnio-indyjskiego wojska za bi- 
,vvy pod Aliwal i Sobraon stoczone. Prezydent 
^schodnio - indyjskiego kontrolowego urzędu 
hrabia R i p o n wniósł tę propozycyję i był 
przej hrabiego A u c k l a n d ,  byłego za rządu 
'v *gów jeneralnego gubernatora Indyjów wspie- 
gf n ;̂. P°czem książę W  e 1 i n g t o n zabrał głos, 

arając się najprzód usprawiedliwić jeneralne- 
fi° gubernatora przeciw temu zarzutowi, że sie 
ftykom dał podejść , a potem uniewinniał te 
stratę, którą jenerał S m i t h  poniósł, gdy szedł 
04 odsiecz Ludijany.

I z b ą  n i ż s z a  na posiedzeniu dnia 3. kwie- 
tn a zajmowała się obszerniej tymże samym 
przedmiotem, co izba wyższa. Sir R o b e r t  

e e l  przedłożył wniosek dotyczący podzlfko- 
1̂® oficerów i żołnierzy indyjskiego woj- 

. • mówił z patryjotycznem uniesieniem o 
^fztwfie i zdatuości angielskich wodzów, ró- 

tue jak i o wytrwałości i męztwie żołnierzy, 
obu bitwach pod Aliwal i Sobraon. Poezóm 

^zechodząc do następujących wypadków, nad- 
rale °  doskonałych rozporządzeniach jenG- 

gubernatora i naczelnego wodza do 
P°*I Sobraon, o samejże bitwie, równie 

ući * i* *am*arach Syków podczas niewywoła- 
p0. -,c 1 'uwazyi: »Nie mogę więc wątpić, rzekł 
c*y »ie J H ° b e r t P e e l ,  że izba oświad- 
nie s ® Je“ nogłośnie za podziękowaniem. Nic 
epodf!/;am^ 0 naszeg° zwycięztwa. Dla tego 
Uam^dł"8-111 8*® także, że to zwycięztwo da 
Wadz ufi*_pokój, utwierdzi przekonanie oprze- 
t j,, anK'elskiej broni w Indyjach, zabezpie- 
^szygfiP "P°kojność tego kraju, i pozwoli użyć 
Qych ' 1Ch rna” ych »ił do polepszenia wewnątrz-

jego źródeł pomocniczych. Mam nadzie

ję, że to będzie ostatnia nasza bitwa. (Słu
chajcie ! Słuchajcie I)

Podług wiadomości z Bombaju z dnia 3go 
marca, przeszła d. 11. lutego z rana niejaka 
część angielskiej zbrojnej siły wskutek odnie
sionego na dniu 10. lutego nad Sykami koło 
Sebras zwycięztwa, na drugą stronę rzeki bez 
wszelkiego oporu na nieprzyjacielską ziemię. 
Duia 14. lutego wydał jcncraluy gubernator 
datowaną z obozu pod Iłussur odezwę , której 
główna treść jest uiomal następująca : „Indyj- 
sko-angielski rząd był zmuszony do wojny 
z państwem Lahory, wskutek nieprzyjacielskie
go napadu tegoż mocarstwa na posiadłości an
gielskie, do czego rząd angielski nie dał ża
dnej pobudki. (Tu odwołuje się jeneralny gu
bernator do wydnnćj pod dniem 13. grudnia 
wojennej odezwy.) Od tego czasu odniosło an
gielskie wojsko w czterech wielkich bitwach 
każdym razem najświetniejsze zwycięztwo. Nie
przyjaciel został porażonym na głowę, i utracił 
już więcćj niż 220 armat. Rząd angielski acz
kolwiek jest już prawie panem nieprzyjaciel
skiego kraju, nie zamierza jednak powiększać 
swych posiadłości. Szczerem jego życzeniem 
było raczej i jest jeszcze ciągle, aby w Ł a- 
h o r e  przywrócono rząd Syków, któryby był 
dość mocnym do panowania nad swoją armiją, 
ochraniania swoicn poddanych i dania angiel
skiemu rządowi dostatecznej rękojmi utrzyma
nia pokoju na przyszłość. Atoli to mocarstwo 
zerwało bez wszelkiego powodu traktat poko
ju, zawarty w roku 1809 między angielskiem 
mocarstwem a państwem L a h o r e .  Przeto 
rząd angielski widzi się zmuszonym , użyć ta
kich środków, któremiby za wyrządzoną jemu  
obrazę otrzymał dostateczne zadosyćuczyuie- 
nie, za poniesione koszta wojenne zupełne wy
nagrodzenie, a na przyszłość spokojność i bez
pieczeństwo swoicn granic. W  tym celo pozo
stanie jedna część kraju, która teraz zostaje 
pod rządem państwa Lahory (a  której obw'ód 
wyznaczony będzie z wszelkim względem na 
bezpieczeństwo Indyjsko - angielskich granic) , 
W rękn indyjsko - angielskiego rządu. Ale na 
wszelki sposób, obwody górzystego i płaskiego 
kraju, położonego miedzy rzekami Sut l e . cz  
i B e a s ,  którego dochody należą sio angiel
skiemu rządowi jako część winnego od pań
stwa Lahory wynagrodzenia, będą do angiel
skich posiadłości wcielone.* W  końcu wzywa 
jeneralny gubernator wszystkich naczelników 
sprzyjających potomkom R u n d s z y d  S y n g a ,  
równie jak i angielskiemu rządowi, aby go w 
jego przedsięwzięciu wspierali, i aby w osobie 
następcy M a h a r a d s z a  R u n d s z y d  S y n g a



ustanowiono rząd Syków, któryby , jak powy
żej nadinieniouo, był dość silny odpowiedzieć 
szczerym życzeniom angielskiego rządu , tak , 
aby on , (to jest jeneralny gubernator) był w 
stanie dać światu dowód umiarkowania i spra
wiedliwości angielskiego mocarstwa. Jeżeliby 
zaś niezwaiano na tę sposobność uwolnienia 
państwa L a h o r e  od wojskowej anarchii i nie
porządku, jeżeliby na nowo przedsięwzięto nie
przyjacielskie kroki przeciw indyjsko-angielskie- 
mu rządowi , tedy jeneralny gubernator przed- 
sięweźmie takie środki, co się tyczy przyszłego 
rządu P e n d s z a b y ,  które jemu w interesie 
i dla bezpieczeństwa angielskiej potęgi spra- 
wiedliwemi i stosownemi zdawać się będą."

Delhi Gazette z duia 23. lutego zawiera na
stępującą najnowszą wiadomość z teatru woj
ny : vCała angielska armija, która stała w F e- 
r o z e p o r e  i w okolicach przyległych, prze
szła między 10. i 17. lutego z parkiem arty- 
leryi przez rzekę S u 11 e c z. Dnia 14. lutego, 
gdy jeneralny gubernator, Sir H e n r y  H a r- 
d i n g e  rozłożył się obozem pod Russur, przy
był tamże wezyr R a d s z a h G h o l a b  S y n g  
dla rozpoczęcia układów. Dnia 16. lutego od
była się istotnie ,̂ konferencyja. Angielscy peł
nomocnicy ułożyli główne punkta traktatu , w 
którym zastrzeżono odstąpienie wymienionych 
w odezwie z dnia 13. grudnia posiadłości, a 
powtóre zapłacenie półtora crore, (czyli piętna
ście milijonów) rupiów, jako sumv wynagrodze
nia. (50 lak czyli pięć milijonów rupiów ma być 
zaraz zapłaconych , 50 lak po upłynionym ro
ku , a 50 po dwóch latach.) Dnia 17. lutego 
przyszło do drugiej konferencyi, która trwała 
dziesięć godzin; przedugodne punkta traktatu 
zostały ułożone. Dnia 19. lutego była główna 
kwatera wLullianih, na pół drogi między Bus- 
sur i Lahore. Jeneralny gubernator wszedł za
pewne po 20tym lutego do Lahore.

F m n c y ja .
. Wniosek do ustawy, dotyczący handlowego 

traktatu z Belgiją, został dnia 1. kwietnia w 
izbie deputowanych 209 głosami przeciw 30 
przyjęty.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  głosowała dnia 2. 
kwietnia jednomyślnie na potrzebne fundusze 
dla zapłacenia od greckiej pożyczki procentu , 
o ile takowy na Francyję przypada.

Moniteur z dnia 2. kwietnia donosi: Iłoali- 
eyja górników wszczęła duia 30. marca w gmi
nie O u t r e f u r e n s  koło St. Etienne wielkie 
rozruchy ; ubolewamy nad ich skutkami. Po
nieważ uwięziono kilka osób, górnicy starali 
aie uwolnić je . Wojsko powitane gradem ka-

\
\

m ieni, po nadaremnem usiłowaniu przywróce
nia porządku i bezskutecznem wezwaniu de 
rozejścia się, było zmuszone dla własnej obro
ny i dla nadania przełożonym  władzom przy
należnego poważania , użyć broni. Zabito 
trzech męszczyzn i jednę niewiastę , jedne
go męszczyznę i niewiasto raniono śm ier
telnie , a szeSć osób skaleczono. —  Podług 
ostatnich doniesień , nie była ju ż spokojnose 
zaburzona, ale koałicyja rozszerza się w doli
nie St. Etienne. Jeneralny prokurator przy król. 
sądzie sprawiedliwości w Lugduuie , udał się 
na to m iejsce i przedsięwziął wszelkie środki 
ostrożności, aby nowym rozruchom  zopobiedz.

Z  B r u s e l i  dni a  5. kwi e t ni a .  Przesile
nie ministeryjalne, które u nas trwało wię
cej niż pięć tygodni,*) skończyło się przecież. 
Moniteur z dnia 1. b. m. zawiera nareszcie 
skład nowego minisleryjum i dymisyje dwóch 
ministrów p. p. Vandeweyer i d’fIoi'fschmidt. 
Hrabia de Theux mianowany został .ministrem 
spraw wewnętrznych z prezydencyją w radzie 
ministrów, jenerał dywizyi baron Prisse mini
strem wojny, a pan G. J. de Bavay ministrem 
departamentu budowli publicznych. Inni mi
nistrowie zostali na swych poBadach. —  Izby 
odroczone zostały do dnia 20. b. m.

P ru sy .
Ogłoszony właśnie został wyrok kryminał' 

nego senatu królewskiego sądu sprawiedliwościi 
w procesie wytoczonym przeciw 7 osobom, ob
winionym o zbrodnię stanu, a to w skutek 
wykrycia przez władze rządowe spisku w do
linie H i r s c h b e r g  (w Szlązku) pod wiosnf 
roku zeszłego. **) Jednego z delinkwentó^ 
skazano na ścięcie mieczem, czterech innyc** 
na pięcioletnie zamknięcie w domu poprawy> 
dwóch zaś uwolniono od obwinienia. Ws»y9t” 
kie te osoby są to sami rzemieślnicy.

H ra k ó w .
Gazeta Krakowska z dnia 7. kwietnia ®a. 

wiera następujące ogłoszenie Dyrekcyi Ptd*cył 
Wolnego, niepodległego i ściśle neutralni’0' 
miasta Brakowa i jego okręgu:

^Zapobiegając z początku zaraz rozsiewany^ 
fałszywym wieściom, Dyrekcyja Policyi °S 
siła publicznie, że one najmniejszego l*a P g, 
wdy nie mają, a nawet chcąc lamę roz8zel

*) 0liacz Gazetę Lwowską Nr. 28. .
Jakeśmy o tćra w Gazecie Lwowskiej K*1"
56 z  r. 1845 donieśli.
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'U °nych położyć, naznaczyła na powtarzają- 
tf^towe surową karę. Dotąd przecież nie- 
Ze pogłoski niepokojące nie ustają , ałe 

i °  przybrał}- jeszcze w ięcej zatrważający 
... . er* Gdy rozgłoszenia takowe nie są w ię-

] Ji ? ICzem, jak tylko prostym wymysłem z łjch
Jj , Da trwożliwy charakter skierowanym,

cyja Policyi jeszcze widzi sio raz być 
P.owo waną ostrzedz mieszkańców wolnego

“ * K » k o w a  i je g o  okręgu, ażeby do tako- 
, > żadnej wiary nie przywiązywali, i w każ- 

> z ufnością na skuteczną pom oc 
pod opieką których zostają, racho- 

IV końcu , Dyrekcyja wzywa mieszkań- 
ro . oLy wszelkie osoby podobne pogłoski 
gpos*eWaj ace , a szczególnie na samym czynie

R ' razieGządow
wali. 
có w .

zCioneu natychmiast Dyrekcyi Policyi
Postawił' - tym sP°,sob,em  id2c w Pom ° c ,
Post l  w możności wykrycia sprawców 

i  Pu -° kt6vy  rzecz idzie , rozsiewających , 
Łurzyc;gj,VV̂ ° tymże, jako wichrzycielom i 

. ^^elkićj0̂  aP°{<0j D0®c* publicznej, podłng 
J urowości prawa postąpić mogła.*

. J‘ P e t e r s b u r g a  dn ia  31. ^ a/ C n»eiszej 
jaśniejszy Cesarz Jegomość wrócił do i  - 
Stolicy z M o s k w y  dnia 23. b. m.
Dem zdrowiu. pożąda-

T m w a r * n s F B & ir x »
A więc już po Wielkiej - Nocy— Job ty e 

•nnych zdarzeń rzeczy i ludzi, przeszło i to 
Dajweselsze ze wszystkich świąt, —  święto wio- 
•nianyCh nadziei. Jakoż tego roku czuliśmy wio- 
anę w oba dnie świąteczne. —  CÓŻ więcej o 
tegorocznej Wielkiej - Nocy powiedzieć mo- 
żenay ? j ak zawMe widzieliśmy mnogie przygo
towania po cukierniach, które tego roku nie 
tyle odznaczały aie wymysłami sztuki cukier
niczej , iJe liczbą przysmaków, zwiększoną za
pewne przez wzgląd na tyle rodzin ze wsi 
przybyłych. U pp. H e h n e  m a s a ,  P a s y n- 
k o ws  k i e g o  i pani R o s s i  najpiękniejszy 
i najliczniejszy był zbiór mazurków, plac- 

ów>_ i owych bab , nad których rodowodem 
rozpisują się teraz Gazety warszawskie. A z roz
maitych tłumaczeń pochodzenia tego nazwiska, 
®ajp°dobn»ejszem nam się wydaje : ze u nas 
a a jest teehnicznem prawie wyrażeniem na 

Wszystkie masy bryłowate; wszak bryła ze *^°* 
ttty i płachty do — - '-  —a=y nr y to wat e ; wszak brył c£l_
my i płachty do zatykania pieców uzyw > ,  
*ywa się babą;  równie babą nazywają n } * 
•łnzącą przy kafarze do wbijania palow ; Je 
górą nareszcie nazywa się najbryłowatsza g

w paśmie Karpatów i t. d. i t. d. Nasze tego- 
czesnę baby są już tylko karlowatemi potom 
kami owych prawdziwie bryłowatych i olbrzy
m ich  ciast, które dawna gościnność polska sta
wiała na stołach swoich pod nazwiskiem bab, 
i w które po całych tygodniach uderzano ape
tytem zgromadzonych krewnych, powinowatych 
i g o ś c i, zanim je pokonać potrafiono. Z  te
go więc zdaje s ię , że la nazwa baba dobrze 
była zastosowana do przodków naszej dzisiej
szej babki , która różne przechodząc k o le je , 
wykształciła się nonem i dodatkami rozm aitych 
przysmaczków, ale zdrobniała, jak tyle innych 
za czasem zdrobniało rzeczy.

Z G azdy Krakotoskiej dowiadujemy s ię , że 
teatr polski w K r a k o w i e  nie mało ucierpiał 
przez ostatnie zdarzenia. W  ciągu dziewięcio
dniowych rozruchów, dwa tylko były widowi
ska teatralne przy nielicznej publiczności , to 
je s t : dnia 26. lutego operetka K rakow iaki, a 
Igo marca muzyczno-dramatyczne Co kto lubi. 
Po przywróceniu spokojności pokazało się, że 
widowiska dramatyczne całkiem prawie upadły 
na teraz, a to dla braku widzów i dla braku 
niektórych artystów, którzy ponikli. Pozosta
ła tylko sama o p e r a ,  która m oże da się j e 
szcze podźwignać. Dnia 25. m arca dana była 
w Krakowie Akademiia m u zyczn a , w której 
prócz artystów opery niem ało przyłożyła sie 
do zadowolenia znawców muzyka cesarsko-ro- 
syjskiego kremenczugskiego pułku strzelców 
pieszych.

WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE.
C Z korcspondencyi prywatną]).

Z Huczciczdj dniu 10 kwietniu. Oziminy Lar- 
dzo dobrze wyszły; jednak późne żyta przez 
przymrozki i wiatry, któreśmy mieli w prze
szłym tygodniu, wyginęły, i zaczęto je zasie
wać innem zbożem.

Produkta z za D n i e s t r u  sprowadzane (a 
mianowicie sól i tarcice) nadzwyczajnie teraz 
podrożały, a to dla dalekiego transportu, albo
wiem wszystko musi być o sześć mil dalej 
przewożone niż dawniej byw’ało. W  obwodzie 
Kołomyjskim uznano wszystkie przewozy na 
D n i e s t r z e  za nieprawne, chociaż ludzie od 
wieków do nich się przyzwyczaili; tylko jeden 
przewóz pod S ie  m a k o w c a m i  jest wolny. 
Gdzie brzeg do statiislaieowskieyo obwodu na
leży, tam dawnych przywilejów dotąd nieprzer
wanie używają , lecz z brzegu kołomyjskiego w , 
temże miejscu nie przewożą. Za transport so
li płacono przedtem od sotka topek po 24 do 
30 kr. m. k . , teraz zaś potrzeba 2 zr. m. U. 
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zapłacić. *) Zboże podrożało, może tylko chwi
lowo : Fury, które w tym tygodniu szły za ku- 
kurudzą i jęczmieniem do H o r o d e n k i ,  za
wrócono od D n i e s t r u ,  i musiały one kupo
wać od żydów, rozumie się drożej. —  Wódka 
znacznie podrożała.

Z  Tarnowa dnia 11. kwietnia. Mimo ciągle 
pięknej pogody, roboty ani dla dworów ani na 
gruntach włościańskich jeszcze się nie rozpo
częły. Przy braku wszelkiego zarządu w go
spodarstwie i niedostatku bydła roboczego, 
trudno w tym roku liczyć na obsianie znacz
niejszej części gruntów, choćby się i do roboty 
wzięto, bo i na ziarnie do siewu zbywa. Dnia 
wczorajszego nadszedł tu ze Szłązka znaczny 
transport jęczmienia, który Rząd na zapomogę 
dla poddanych zakupił i sprowadził. —  Zboże 
ciągle u nas w tej samej cenie, jaka była po
dana w Gazecie Lwowskiej Nr. 36, tylko owies 
bardzo podrożał, bo za korzec trzeba płacić 
9 zr. m. k. (? )— Okowita ciągle drożeje, bo za
pasów niema, a z dalszych okolic ją nie przy
wożą; dobrze to poniekąd na te czasy.

Dzierżawcy z innych okolic, mogliby teraz 
w naszych okolicach bardzo korzystne intersa 
porobić, ale musieliby swoje inwentarze i 
ziarno do siewu sprowadzić.

Wspomniany już kiłkokrotnie pan W a g u 
z a ,  wynalazca machiny do żęcia zboża, którą 
nazwał żeńcem nadwiślańskim, wyjechał ztąd 
temi dniami do Czech, gdzie taż machina już 
jest na ukończeniu. W  czerwcu zamyśla pan 
W a g  u za odbyć w Lwowie publiczne z nią 
próby, i ani wątpić że wjmalazek ten da się 
upowszechnić, zwłaszcza że koszta sprawienia 
w jednym roku odpłacić się mogą.

Przeznaczone do utrzymania porządku siły 
wojskowe, wkrótce tu mieć będziemy. Dnia 
15. b. m. nadciągnie do naszego miasta c. k. 
pułk piechoty Deutschmeisler , a pułk węgier
ski Króla Pruskiego będzie w okolicy po 
wsiach rozdzielony.

Z  Nowego Sącza dnia 11. kwietnia. Podwyż
szone ceny zboża utrzymują się u nas z ma- 
łemi odmianami od sześciu tygodni, a miano
wicie : Korzec pszenicy na 10 zr. 24 kr., żyta

*') Dziwna r z e c z , że  w Kotomyjsklm teraz dopiero żą
dają przywilejów od właścicieli przewozów na 
D n i e s t r z e ,  kiedy się o to nikt przez 70 lat 
nic pytał. Dlaczegożto w Stanisławowskim nikt 
się o to nie pyta, i wszystko w tym względzie 
idzie na zasadzie dawnycu praw?

8  zr ., jęczmienia 6  zr ., owsa 3  z r ., ziemni®' 
ków 1 zr. 36 kr. m. k. Okowita 30stopniowa* 
której wiele na składach po wsiach podcza* 
ostatnich rozruchów poniszczono, i której za- 
pasy są bardzo szczupłe, ma pokup po 54 kr- 
m. k. za garniec, gdyż z powodu złamania 
w wielu miejscach ślubów na wstrzemięźliwość* 
konsumcyja jej wzmaga się. Nasieniem ko- 
niczu nie robiono prawie żadnych interesów- 

Oziminy wszędzie ładnie wyglądają; jarych 
zaś zasiewów dotąd bardzo mało porobiono, 
bo po największej części tak dziedziców jak ł 
rządzców po wsiach niema.

Z Ołomuńca. Targ na w oły , d. 8. kwietnia*. 
Na naszym dzisiejszym targu było więcej we- 
łów niż na poprzedzającym, gdyż 443 sztuk > 
atoli woły te były po największej części liche* 
a gdy do tego z cenami bardzo się trzymano , 
targ szedł, oporem i nawet nie wszystko roz- 
kupiono. Z Wiednia mieliśmy kupców, ąl® 
ci mało tym razem zaopatrzyć się mogli.

Z wspomnionych wyżej 443 stuk, któreśmy 
mieli na naszym targu, przypędzili : l )  Józe* 
Ilrdliezka , z Moderówki, 80 wołów; 2) Tenz® 
sam, z Mrowli, 63; 3) Józef Rudol, z Łu
kowego , 74. Małemi partyjami 226. —  Co do 
sprzedaży, rzecz ma się tak; Partyje Nr. 1 ‘ 
2 przedano drobiazgowo; z partyi Nr. 3 sprze
dano 70 wołów dla Wiednia , parę w wadze 9 
cetnarów po 337 zr. 40 kr. w. w. —  Mrłe pa*' 
tyje całkiem rozkupione zostały.

Przed targiem z drogi nic w tym tygodni0 
wołów nie poszło, ani do Wiednia, ani ° °  
Pragi.

Ze Szłązka dnia 4go kwieinia. Tak bujnfJ 
i wczesnej wegelacyi jaką mamy lej wiosny* ° ,B 
przypominają sobie i najstarsi ladzie. 
gólaiej odznaczają się rzepak i pszenica. f _ 
raźniejsze wysokie ceny będą musiały spas® P̂  
żniwach, i tylko to, że zapasy będą do oo^7 
zbiorów całkiem wyczerpane, ochroni 
od cen zbyt nizkich. . ,

( Preuss. Handl. ZeU-J

Z Warszawy, dnia 7. kwietnia. Gdy 
ozime bardzo ładnie w kraju naszym wy& "^jó- 
i z wysiewem jarzyn wczesna w tym rok° ^ g 
sna łatwo się uprzątnąć dozwoli, zboże fP ia„ 
u nas z ceny. Na naszych ostatnich targa® \ 
cono za korzec pszenicy 34 złp. 1®
25 złp ., jęczmienia 22 złp. 20 gr. fKui ■ ^

Redaktor J. N, Kamiński — Nakładem Spadkobierców F r a n c is z k a  Krattera*  
(Drukiem Piotra Fi l iera  we Lwowie.)


